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r<*,Katolik“ z „Rodziną“ wychodzi we Wtorek, Cawurtek i Sobotę. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 r.lr. — „Katolik“ z „Rodziną“ i „Pracą“ kosztuje na Lwartał 1 mk. 25 fen, 
I w Austryi 1 ilr. 25 cent. — Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 fon. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 36 (Zeitungs-Preisliste Nr. 36).
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X
a Glos postów górnoszląskich w sejmie

Tfc m iuką polskiego języka we szkole.

Na wieczór nem posiedzeniu sejmu 28 Lutego 
njęli się oosłe^re nasi mocni z» polrką mową. Pier­
wszy pr^nvifnt p. radzia Łetocba, który tak 
powiedz»-1:

„hząd domaga sie od posłów, ażeby mu dali 630 
tys. marek w celu po-u'e*-aDÍa nieimeck ej nauki wPo- 
znańskiem, Zach. Prusach i Górnym Szląsku. Ci wszy- 

• r.oy, którzy system w szkołach tych potępiają, nie mo­
ją za rządem głosować. Ks. dr. Jażdżewski stawił 

v *; niosek,aby przy tem głosowanie się odbyło, iżby ię 
nok; zało, ile głosów jest przeciwnych rządowi. Ja 
także należę do tych, którzy będą przeciw danin owych 
pieniędzy rządowi, a tak samo też i moi polityczni 
przyjaciele (cpntrum), ponieważ potępiamy bporcób ucze­
nia dzieci górnoszląsk- h, jaH od r. 1872 w szkołach 
zaprowadzony zontał. Ażeby podać przyctyny naszego 
Drzeć; *rego głosowania, muszę potrącić o niejedno 

'zdanie z tego, cc inni posłowie o systemie szkólnym 
( powiedzieli.

Tak n. p. poseł p. Czarliński podał nam obraz 
jskutków metody szkólnej bardzo smutny i szko’ç dzi­
siejszą bardzo zganił Pan minister nic mu na to nie 
od do wiedział, może dla tego, że już dawniej tutaj wy- 

( rzekł, co o tej sprawie myśli, a może też dla terco, że 
j. Czarlińskiego, jako właściciela dóbr, nie uważa za 
zdatnego do osądzenia sprawy szkólnej. Lecz oprócz p. 
uzarlińskiego przemawiali jeszcze ki. dr. Jażdżewski i 
ks. kan Neubauer, którzy jako duizpasterie sami uczyć 
muszą, a jrz z to sa peaayogice (sposobie uczenia)

- się znają; przemawiał także p. major Sunula, a i ten 
się na tem zne, gdyż był dawniej nauczycielem i dy 
rektorum szktły wojskowej.

Ks. dr. Ja*, źewiłd domagał się od ministra, aby 
powiedział, j« t on myśli szkołami rząd dć, a miano­
wicie, czy chc< się trzymać metody dotychczasowej w 
úkole, która podług zdania ks. Jażdżewskiego na nie- 
ctóBownym gruncie, na iałszywych zasadach 
się opiera. Pan minister odpowiedz ał otwarcie i ja­
mo dn a 11 Stycznia 1893; powiedział, £e om i rząd 

będą s.ę trzymali dotychczasowej metody azbólnej w 
Poznać fc m, ponit waż rząd wdzi. iż za pomocą toj 
metody rząd oaię|a to przez szkołę, czego eóbia życzy 

, Słowa ministra brzmiały tak: Prowincja pcmańska 
jesf prowincją praską; szkoła w Poznaóakiem ma te­
dy rsdaiee, aby ludność polską tak daleko doprowa­
dzić, aź'b> mowę krajową, mowę urzędową, mowę we 

-* wojsku ist ueiącą małe i mówić nią potrafiła.

Dla marnego grosza.
Powieść.

I5> (Oląg dslsir ;

Zdfh -iętała tłu; zeza tymczasem nie zarrzesta 
wała dzieła .ni*.czAoi&, dopóty kamieni i szyb star­
czyło. Kilki n ztiądtuej b, ochłonąwszy nieco 7 gn.e- 
wu. ośmieliło s:ę ia«uić, aby się cofnięta micma»ąc, 
że Butanowi nauczka <tana zàpewne na resztę *ycia 
wystarczy. Rad; ta atoli nie przypadła wcale do gu 
stu łazęgom nocnym kiórzy się trumnie zewsząd ci­
snęli i chciwi byli jrkjej zdobycy.

— Toćto ps> dep en zawyły ! — wołali. — Pies 
winien także gryźć, jeżeli nie jest tchórzliwy i ma być 
-co’' w artl

Wtedy dopiero otw irzyh, się oery owem i cmen- 
łnm.łriwi, dawi ejszemu robotnikowi dotana, na któ 
.•ego największe odpowiedzialność spadała za to, co 
uczyniono, a który w gruncie rzeczy nie był złym 
człowiekiem, i poznał, że w ślepej nien; -i lei za dale­
ko doszli. Nie mogąc jednak powstrzymać tłumu od 
zbrodniczych zamiarów, nie chc-a? przynajmniej być 
świadkiem i wspólnikiem dalszych i 'ogodziwości i wraz 
x kilkoma innymi powrócił ďo aon J.

W tęn sposób pozostała na końcu cała liczna 
ernda łazęgów i ludzi najgorszego -odzaju, którzy

Pan minister powiedział, że przy rswizyi szkół w 
? Poznańskiem przskonał się, jako dzieci nie tylko na 

pamięć niemieckich słów się nauczą, ale że słowa i 
pt jęcia niemieckie rozumieją. Nic w tem dziwnego — 
brzmią słowj m;nwłra, — albowiem w szkołach Po­
znańskich biorą nauczyciele w niższym i średnim od­
dziale mowę polską do posa osy, o ile to do zrozu­
mienia dzieci jest potrzebne, a minister nigdzie nie 
potrzebował ganić, że metody szkólnej używano w zły, 
ducha zabijającego sposób.

Moi oaoowiel Tu słowa ministra mają bardzó 
wielkie maczanie dla Górnego Szląska, alb- wiem na 
Górnym Szląsku mieszka 1 milion i ćwierć tniesz 
kańców polskiej narodowości. Ja tedy 
raz dla tego, żem jest Dosłem p iwiatów, zamieszkałych 
prawie wyłącznie przez poi- ki lud. a powtóre dla te­
go, ź a j e 81 e m urodzonym Górnosz lą za 
kiem i ojczystą mową moją jest mowa 
polsku, muszę powiedzieć, co o tyci» słowach mini­
stra myślę.

Ze im to jednak uczynię, muszę najprzód we 
własnem imieniu, jako taż w imieniu moich wybor­
ców zaprotestewać prasciw temu, jakoby między gór- 
noszląikim ludem była jaka agitacya, któ. ab® chciała 
oderwać Szląsk od Pruj i odbudować Polskę. My 
Górnoszlązacy polskiej narodowości nie damy si<t prze 
ścignąć w miłości ojczyzny i wierności do króla Niem­
com; my stoimy przy Prusach, przy królu i cesarzu i 
będziemy dalej stali. A więc grzeszna agitacya pol­
ska nie isWieje na Górnym Sfiąsku, a my Górnoszlą­
zacy za nadto jestt 'imy chłodni i rozważni, abyśmy cię 
w gr*< azną agitacją wdawać mieli ; przytem zaś ja 
sta/my patryota. nL Jeżeliby kiedy taką grzeszną agi 
tacyą kto na Szląsku szerzył, natenczas wszyscy, a 
mianowicie DuebowieiW wo, zwalczałoby ją jak« agi­
tacją, mającą aa celu zdradę kraju.

Na Górnym Szląsku istnieje jednak pewna pol­
ska agitacya. Olem tej agit; cyi jednak jest uŁ^rma 
n:e i zaehowąnie ludowi mowy o _zyit.j, którą mniej 
lub więsej chcą wygubić, wy mroczyć Ze ta agitaeva 
jest bardzo żywa, żs jest narodowa, do tego przyszy 
niła się niemało obeśra metoda szkólna. Od czasu, 
w który» t mewę polską ze szkól wygnano, a dzieciom 
zefcaz^no mówić pe polsku nie tylko we sokole, lecz i 
po za szkelą, gdy dzieci biją za mówienie po polsku, 
jeet rzeczą bardzo natu»mną, że tak dzieci, jak rodzi­
ców ogarnął gniew i zaciętość przeciw mowie ulemie- 
eł iej, a to wwrstko wywołało poczucie nandou e ; w 
ludzie gôraonz'q .V'm obudził eię duch narocowy, poi- 
sH, a to rząd zrobił.

Dawnie; lud górnoszląski nie miał poczucia na- * i

korzystając z nadarzającej się okazji, w kilku miej 
scacb, a nawet w pracowni chemicznej, gdde się tyle 
palnych znajdo*ało materyałów, podłożyli ogień w na­
dziei, iż w po m z powoda pożaru zamięjzuma
łatwo będzie o zdobycz. Dla tego wybiwszy prze 
mocą s.lne wrota, rozbiegli się jak szarańcza po w^zy 
stki':h pobaaoyjh budynkach, « &oZuf cbłailowywał 
s ę, czem eię tylko dało i co tylko miało .»ką wartość. 
Czego z.e zdełeno aabrać, padło ofiarą ogólnego zni- 
szczeuia.

Przerażenie Anieli rosło z k«łdą chwilą, tle i 
od» ag jjką w sobie czuć mogą Ly’ko z gruntu uczci­
we charaktery w takich razach, potę>.n?iła w jej ser­
cu, im groźni:*] zem uisbezpieczvúutívo się stawało. 
Kiedy tłus^zs, dobry» ekutkitan woca ubrodme.zych 
usiłowań 2«chęc( n.Ł rzuciła się do głównego budynku
i no kiHu nuto Piwnych próbach główue drzwi webo- 
dowe z £* « as gwaflmn wyrwała, Jn e.a stojąca u 
sameg ■ *e jcia, uia cofnęła się aai na xrok. Podczas 
kiedy Karolina pozostała za u tą o kuka kroAcw cuła 
blada i drżąca, Aniela ‘rysun^ła się owszem naprzód 
jakby chciała podjąć walkę z ratą üjrajq ruD^-uów. 
Niespodziane zjawieam się kobiet, mianowicie Anieli,

Eow trž . r. Oło ich na chwilę. Wnet jednak żądza zdo- 
yjzy wzięła zno’łu gorę. z najzuchwalszych

już chc ał brutalnie usunąć z drogi obie kobiety i wtar­
gnąć do domu, gdy wtem inny, który da aa di był ro­
botnikiem w fabryce ßotäna, mimo aizywdy, ja :ą mu 
tenże niegdyś wyr»|dził, odtrącił zuchwalca i Zasłonił

rodowego. W mojej młodości uważano sobie za obra­
zę, skoro jeden drugiemu powiedział: „Ty Polaku 1* 
Lud wówczas nie czuł się polskim, lecz pruskim.

Dziś jest z tem zupełnie inaczej; dziś lud ma 
poczucie narodowe, oolskie; że taka zmiana nastąpiła, 
Jo tego się przyczyniło to, że mowę ojcaystą ludu gnę­
biono, że ją wypędzano, zkąd tylko było można, że z 
niej szydzono, że ją nazywano „wassorpolnisch“, że 
odmawiano jej wszelkiej racyi bytu (jak to przeszły 
minister Gosiler uczynił). To wszystko napełniło go­
ryczą serca ludu, lud się zaciął, rozgniewał, począł je­
szcze więcej polską mowę chować i pielęgnować, a 
przez to nabył samowiedzy narodowej.

Górnoszlązacy nie mają jednak „ dziś jeszcze nie­
nawiści do nivtsicckiej m< wy, albowiem wiedzą, że ta 
mowa jest im potrzebna w życiu. Górnoszlązacy nie 
mieli nigdy nic przeciwko temu, aby w szkodę po nie­
miecku uczono. I dziś sobie jeszcze tego życzą.

Sioro tedy p. mk ister mówi, 2e rząd pragnie, 
aby każdy Górnoazlą.jA nauczył się też po niemiecku, 
nie można przeciw tea u nic powiedzieć. Alt sposób 
uczenia rządowy, jaki obecnie jest, tego nie sprawi. 
Jeżeli minister pojedzie rewidować szkoły górnoszlą- 
skie, to sądzę, iż się przekona, jako dzieci słów nie­
mieckich i pojęć, jakich eię w szkole nauczyły, nie ro­
zumieją, mianowicie w nitszjch Ouáňalach.

Od r. 1872 bowiem wypędzono z naszych szkół 
polską mowę. O ile wism, zakazano nauczycielom 
używać polskiego języka do pomocy we szkole. Uży­
wanie zaś do pomocy mowy poizkiej przy nauce pol­
skich mięci jest oodług mego zdania koniecznie potrze­
bne w szkołach górncszląskich.

Uczą dziś w szkołach za pomocą obrazków; po­
każą n. p. dom, a potem dalsze Dojęcia z tego wy­
wodzą. Jakże tut; przy tem obejść bez pomocy ojczy- 
ste'| mowy. W niezro-umiałwj mowie, czy ona niemie­
cka, czy chińska, trudno dutcku coś wytłó naczyć, — 
a nawet niemożliwie.

Pan minister Mówił, że w Pozcuńskiem biorą w 
>óższyck oddziałach pjłski jęzjk do pomocy, j ak się 
to samo z siebie rozumie. Go dla poznań­
skich szkół jest potrzebne, słuszne i naturalne, to też 
ocKyniście równie słuszno i potrzebne dla naszych 
gór aoszląsictch. Dla tego proŁzę p. misiztra, aby obe­
cne ostre rozporządzenia, które polezą mowę zupełnie 
wykluczają rkuSiWał, a rozporządził, aby nauczyciele 
g lrioislącey brali język polski « najniższym i średnim 
oddziale do pomocy, o De tego di zroziuri* lia 
dla dzieci potrzeba. A to niech się dzieje przy wszy­
stkiej nauce we szkole.

(Cisa daUz7 Lfcstqpi i.

sobą diiące kobiety. Błagał on wszystkich, aby nie­
wiastom dLno spokój, ponieważ ťie także tylko =ą 
ofiarami skępjtwa i o-iciwośei fabrykanta, a zarazem 
w*, y wał, aby zřrzwt u da'*»n grabisży i dalszego

Sustosï* ma. Był te gło* wołającego na puszczy !
takich radach nikt wiedzieć nie chciał tWywiście; 

wazyecr łaknęli zdobyczy i bądź co bąJź prog»ięii ko­
rzystać z tak rzadko nadarzające; *uę spoiiba śc>, a że 
im ów robotnik w tem choeał przesłodzić, więc rza- 
coao się nań hurmem i rbito i stratowano Kto wie, 
szyby rosszaiała zgraja nie była eię tnKże na kobiety, 
w osłupieaiu strącę, porwała, gdyby w tej chwili nie 
była się zjawiła policja z małym oddziałem wojska, 
który się zaraa nie żarieoi zabr- » do n>.epr -szonycn 
gości, .tchórzliwy tłum, który zuchwałym jest ty ko, 
widząc się w "îçkszej liczbie i wobec bezbronnych, pod 
grezą bagnetów i szabli umykał, co sił siarczyło.

Trmczasam odzyskał Botau prxyto»nu>łść Mimo 
- woli wyjrzał przez pr/eciwiegłe okno i wtedy nurzał w 

brzasku zbliżającego się arna ciężk-e, czarne chmury 
dymu, unoszącr się z palących się budynków fahr, 
cznycb Domyślając się całej prawdy, wlepił błędne 
oczy w siraszno zjawisko, a w duszy jego była roz 
pacz i zwątpienie.

— Dla grzeiz liza nie mi epoką u tu na tej ze­
mi, jest on jak ta fala mordka, którą wicher rzuca o 
zręby skał i rozbija.

Mysi głęboką tych słów, które niegdyś do mego 
wyrzekł rsiądz S:ml, kiedy się zapierał jpowijdzi w

t



Wiadomości jg al©p

Ni etney. Pan m nister Bosse oświadczył w 
sejmie, ie związkom katolickich nauczycieli się nie 
sprzeciwia i źe przyznaje im takie same prawa i taką 
samą wolność, jak ewangelickim. Minister, nie chce aby 
urzędy tym związkom jakie przeszkody rotily. To 
są piękne słowa. Teraz wszyscy nauczyciele katoliccy 
mogą bez wszelkiej obawy do katolickich stowarzyszeń 
przystąpić

— W pe wnym okręgu wyborczym, gdzie poseł 
centrowy bywał wybierany, chcieli postawić redaktora 
FusaDgla z Bochum. Teuie oświadczył, że gotów jest 
przyjąć poselstwo, yle chce należeć do iew°go skrzy­
dła rentrowego t. j. między tymi posłami, którzy są 
więcej ludowi, aniżeli prawe Ekrzydło, składające się 
z v ieltech panów. Zarząd partyi centrum tg’a sza. że 
na takiego kandydata nie może przystać, który nie 
uważa centrum za jedno i rozróżnia w niem arysto 
kratów (wielkich panów) i rt mokratów (przyjeciół 
ludu)

— Znowu zmarł pewien poseł centrowy Bö di­
cker, zdatny i zasłużony. R. i. p.

— Sejm pruski. Niektórzy prsłowie chcieli, 
aby uczniowie ginenazyelni mieli wielk e ferye (■ zyl: 
wakacye) w tym ssr ym czasie., gdy sędziowie ierje 
mają lecz minister t drzekł, iż jeszcze się dobrze nad 
tą sprawą nie zastanowił. W tym roku jednak zaczną 
się owe ferye tydzień późuiej, niż zwykle, t. j. 8-go 
Lipc-.. — Inni posłowie dopominali się, aby rząd urzą­
dził izby rzemieślnicze tak. jak teraz już są izby ha.i- 
dlowe. D » tych izb wybraliby rzemieślnicy swoich 
zastępców, którzy w imieniu wszystkich o sprawach 
rzemieślniczych by radzili i rządowi powiadali, czego 
rzeiDit śluikrm potrzeba. Minister powiedział na to, 
ie chętnieby to uczynił, ale -ząd nie ma mtniędzy.

Mówiono też jeszcze w sejmie o nowym podatku 
dochodowym i minister pysznił się tem, że Dodług 
prawa, przez ntego napisanego, więcej pieniędzy do 
rządowej kasy wpływa. Mówił, że z cza ze «1 ludzie 
też prznają, jtke to prawo d-bre i sprawiedliwe. Tu 
i owdzie pozwalali sob.e urzędnicy ^odatko«i -a wiele, 
byli bardzo ciekawi, pytali się za wiele, lecz w ogól­
ności sp awowali się dobr/e. Minister się spodzii wa, 
że z tego podatku z czasem jeszcze więcej dochodu 
będzie.

— W parlamencie niemieckiemnie zdarzyło 
się nic osobliwszego, a sprawy, o których rozprawiano, 
nie mają wart« ści dla ludu. Mówiono bowiem o po­
jedynkach, jakie zachodzą nawet między sędziami. 
Posłowie ganili pojedynki w ogóle i upominali się od 
rządu, aby przeciw poiedynkom ostre prawa wydał. 
Lecz prawo przecie już lest, a panowie (zwłaszcza ofi­
cerowie lub tacy, co oficerami byli) jednak do siebie 
strzelają i myślą, że skoro przeciwnika zranią lub za­
biją, to honor swój obronili. Nieraz zaś wygrywa i 
wychodzi ten cało, który był winny. To je»i zwyczaj 
pogański. Wspomni. ro też o tem, że jak kto więzień 
ną karę odsiaduje za polityczne przestępstwo (ostre pi­
sanie w gazecie, mowę na zebraniu i t. p.), to w wię­
zieniu tak się z nim obchodzą, jak ze złodziejem lub 
zbójem; to powinno być inaczej. Minister powiedział, 
że rząd pracuje nad poprawą porządku po więzieniach.

Czesi ciągle się dopominają, aby cesarz austry- 
acki koronował się królem czeskim i ażeby Czechy 
stały się tak samodzielne, jak Węgry. To żądanie wy­
powiedział w Piątek poseł młodoczeski w sejmie w 
bardzo ostry sposób. Uskarżał się na rząd austryacki, 
że uciska narody słowiańskie, a przecie Austrya stoi 
przez narody słowiańskie. Niemcy w Austryi nie 

g aas - — . .. ___ u

kościele, zaczął teraz pojmować dopiero w cm lej roz­
ciągłości i to go dobijało. AS li dusza jeg«-, tak silnie 
przywiązana do życia ziemskiego i tak przekonana o 
wszechmocy złota, nie mogła pojąć, aby już teraz 
miało się z nim ku końcowi, — właśnie teraz kiedy 
tylko rękę wyciągnąć potrzebował, aby zbiirać obfite 
żniwo swych długoletnich i z ciiłą bezwględnoścą 
poczynionych zabiegów.

— A może anatom, ten straszny a potężny czło­
wiek, będzie jeszcze na wszystko wiedział radę, —■ 
mówił do siebie, aby się tylko łudzić nadzieją. — 
Może już nawet poczynił odpowiednie ku temu kroki, 
jak to już się zdarzy ło?

W tej chwili pomyślał o otwartym grobie brata, 
i ta myśl zajęła go więcej niż to, że fabryka jego stała 
w płomieniach; zapomniał nawet o strasznej ranie jaką 
odebrał w głowę.

— Ob.e garście pełne złota dałbym z największą 
chęcią za parę minut rotmowy z anatomem, mówił 
do siebie fibry kant, pełen przekonania, że przewrotny 
a przebiegły eziowiek znajdzie już iaki dowcipny wy­
bieg. Z alk dwie wyrzekły ust j-go życzenie, aliści 
otworzyły s ę drzwi i w nich ukazała się postać bar 
czysta anat ma. Twarz przybysza była zimna i jakby 
wykuta ze ska'y. Z okrzykiem radosnym zerwał się 
Botan z kanapy i posko zył ku memu.

— Przyjacielu, zbawcoI Zaklinam cię na wszy­
stko w świecie, radź mi, co mam uczynić! — błagał 
fabrykant.

Pożegnać się z tym świat-m, — odpowiedział 
spokijnie zupełnie anatom, podając mu równocześnie 
flasze« zkę z trucizną.

wiele znaczą; gdyby Słowianie nie płacili do skarbu 
austryackiego tyle, ile płacą, toby cała maszyna rzą­
dowa stanąć musiała. Ten poseł dał rządowi radę, 
aby się więcej na słowiańskie narody oglądał, a mniej 
na Berlin i przymierze z Niemcami_____ __________

Francy a. W pewnej okolicy fabrycznej trwa 
już od paru dni strejk górników. Poczynają^sobie oni 
bardzo ostro, lecz i polieya bardzo ostra. - Gzy,, się 
strejk uda, czy nie, trudno przewidzieć.

Z R z y m u. Ojciec św. zaziębił się nieco i umę­
czył ciągłemi posłuchaniami, więc lekarze zalecili mu 
spokój i wypoczynek. Mimo to mieli posłuchanie piel­
grzymi węgierscy i szkoccy, do których Ojciec św. 
przemawiał. Rzym jest pełen pielgrzymów z różnych 
krajów Liberałom i masonom włoskim się to nie po­
doba wszystko i dla tego pragnęli wywołać jaką awan­
turę. Ogłaszają przeto różne nieprawdziwe wiadomo­
ści n p., że jeden pielgrzym plunął na pomnik Gari­
baldiego. Polieya jednak zaraz ogłosiła, że to niepra­
wda. L'berali i masoni wyprawiali sobie ucztę, a 
wielki mistrz lóż masońskich lżył w mowie Papi« źa i 
wiarę św. Podobni mu są polscy socyalści, którzy w 
swojej gazecie w miejsce powinszowania najpodlejsze 
obelgi dla Ojca św. wypisali,

IHandya. Katolicy się skarżyli, źe żydzi, któ­
rzy przy wojstu służą, są w Sobotę wolni od służby, 
a katoliccy żołnierze muszą w Niedzielę taką służbę 
sprawować, jak w dzień powszedni. Minister wojny, 
choć protestant, nakazał, aby odtąd żydzi w Sobotę 
też na warcie stali, a w Niedzielę różne sprawy woj­
skowe załatwiali za katolików, którzy mają mieć wię­
cej wolnego czasu w Niedzielę.

Belgia. Socyaliści i radykali urządzili w sto­
licy Belgii, Brukseli, na własną rękę głosowanie wzglę­
dem tego, czy sobie lud życzy, aby wyszło prawo, że 
każdy, co 21 lat skończy, ma mieć prawo głosowania, 
czy też nie. Spodziewali się, że większość powie, iż 
sobie tego życzą. Tymczasem ze 111 tysięcy tylko 48 
tysięcy żądało powszechnego głosowania. Posłowie i 
rząd belgijski chcą, aby tylko taki mógł głosować, 
który jaki majątek posiada. Lecz najlepsze jest gloso­
wanie powszechne, jakie jest u nas przy wyborach do 
parlamentu.

Bota! Dc« ta; ř; plilo ujtač i řtó!
WiatioMtcl alizsn. « «faisw*
tfytom. Magistrat tutejszy ogłasza, iż w celu 

oszacowania budynków do podatku budynkowego kon­
troler katastrowy odbędzie osobiście rewizyą odnośnych 
posiadłości. Właściciele są prawnie zobowiązani po­
zwolić urzędnikowi temu wejść do domów.

—■ Mistrz mularski Słupik, zamieszkały na ulicy 
Murnej (Mauerstr.) nr. 4, w blizkości starego kościoła, 
zastrzelił w Poniedziałek kulą z rewolweru sną żonę, 
pokłóciwszy się z nią poprzednio. Krótko po dokona­
nym czynie strzelił sobie w głowę i zranił się tak nie­
bezpiecznie. iż po południu około godz. 5 żyć prze­
stał. Porodem zbrodni jest podobno proces rozwo­
dowy, który się między nimi toczył i który w tych 
dniach miał być rozstrzygnięty.

Rozbi li Na pos edzeniu czwartkowem zastęp­
ców gminy Rozbarskiej pod przewodnictwem p. lan- 
trata Wiesanda postanowiono po długich rozprawach 
ostatecznie, aby zachodnią część Rozbarku przyłączyć 
do mis sta Bytomia, podczas kiedy wschodnia część 
ma nadal wsią pozostać. Granicę ma stanowić szosa 
do Siarleja prowadząca. Poi względem pieniężnym 
nie zyska na tem Rozbaik nic, tylko przeciwnie straci

Botan zbied* i zadrźai; najwyższa rozpacz malo­
wał się w jego obliczu. Załamawazy ręce patrzał w 
osłupieniu na tego, który mu zamiast pomocy radził 
popełnić samobójstwo.

— Bp lesz się pan, — dorzucił zimno anatom, 
widząc g > w takim stanie. — Nie masz pan już wiele 
czasu do namysłu. Za pół godziny najdalej przyjdą 
po pana i osadzą cię w więzieniu.

— Czyż nie ma już ratunku — żadnego? — wy- 
jąknął Botan z wysiłkiem, widząc swego doświadczo­
nego doradzeę zupełnie bezradnego.

Zadni go, — brzmiała sucha odpowiedź. — 
Komisya sądowa otworzyła już trumnę brata pańskie­
go. Ciało jego znaleziono jerzo.e zupełnie dobrze za- 
chowaae, co przypisać n leży wpływowi arszeniku. 
Żi-gnam pana teraz gdyż sędziowie lada chwili mogą
i mus/ą tu przybyć.

Fabrykantowi zdawało się teraz, źe wszystko kręci
się naokoło niego, a kiedy spojrzał na flaszeczkę z tru­
cizną, którą trzymał w ręku, zatoczył się, jakby mu się 
ziemia z pod nóg usuwała.

— «leźli pan nie chcesz dożyć hańby, naten­
czas wypij ów płyn, który masz pan w ręku. Za sku­
tek rę zę: śmierć nastąpi natychmiast i to bez wszel­
kich boU ści

Po tych słowach wyszedł, nie oglądając się po 
za siebie; atoli zaiedwie ukazał się na podwórzu, oto­
czyło go zaraz k'iku żandarmów, poprzednio już do­
brze o jego osobie poinformowanych. Początkowo 
udawał zupełni e obojętnego i niewinnego. Naraz je­
dnak przeleciała mu lotem błyskawicy przez głowę 
myśl, iż Botan może nie zdobędzie na tyle odwagi, aby

jeszcze. Podatek bowiem będzie trzeba podwyższyć o 
75 procent, podczas kiedy teraz wynosi 100 procent. 
Przez rozdzielenie teraźniejszej gminy utraci bowiem 
Rozbark tych mieszkańców, którzy dotąd najwięcej po­
datku płacili, Bytom zaś nie zyska też wiele na tem, 
że mu przybędzie więcej mieszkańców, bo choć będzie 
miało miasto więcej dochodu z podatku komuua ego 
wydatki na regulowanie ulic, na kanalizacją Klukowi- 
ckiego rowu i bud rrę mostu pochio :ą wiele pieniędzy, 
a to są wydatki konieczne. Komu rozdzielenie gminy 
Rozbarsk.ej wyjdzie zatem na dobre?

Michi/kowica. Nasz związek parafialny utracił 
przez śmierć w miesiącu Lutym dwóch członków, pier­
wszym był Jakób Radosz z Bańgowa, drugim Tomasz 
Droz«ł z Wełnowca. Członkowie o ile możności d-ść 
licznie się zgromadzili pod swój sżtand u\ aby oddać, 
ostatnią przysługę swoim wsp«jłbraciom. Nieuh odpo­
czywają w pokoju 1

W Katowicach przytrzymano chłopca, właśnie kie­
dy wydawał fałszywą dwumarkówkę. Aby wyśledzić 
fałszerza pieniędzy, uwięziono natychmiast chłopca i 
ego ojca, robotnika z Z&wodzia.

Katowice. Egzamin abituryencki w tutejszem 
gimnazjum złożyli pp. Bielok, Gohn, Durynek, Knebel, 
Neumann, Pu sory, Sabaicb.

Brzezinka. Sługa amtawy Woilf został uwięzio­
ny za oszustwo i sfałszowanie, dokumentów.

Ruda. Słyszałem ojców, którzy mówili do syna;
Na cobyś chodził do towarzystwa św. Alojzego? My 
dawniej do towarzystwa nia chodzili, a jednak my się 
zestarzeli. To jest niedorzeczne gadanie, dawniej były 
inne czasy, a dziś też inne. Piarwsj niw było tyle ze­
psucia między młodzieżą. A dalaj, któżby nam to był 
zaśpiewał n. p. przy jubileuszu Ojca św., gdyby u nas 
nie było towarzystwa św. Alojzego i innych 1 Więc 
zachęcam do związku, niech się też nikt łatwo nie od­
stręcza, lacz wytrwa przy nim Najgorszą zaś rzecz 
czyni ten, kto, jak mu się co nie podoba, zaraz wystę­
pują, a potem towarzystwo obmawia; to brzydko.

Eli.ilcëT ty naszej parafii mieszkają trzy ćwierci 
Polaków, bo do parafii należy też Tryntk. Wójtowa- 
wieś i Ligota, a i z miasta są Polacy Z bólem ser­
ca donosimy, źe już drugi rok w 40 godzinne nabo­
żeństwo nie było śpiewu polskiego przy mszy św. A 
dalej : Dziatki nasze, polskie, przystępowały w Nie­
dzielę do spowiedzi. Każdy z ojców chętnie my dali * * * 5—, 
□a mszą św., lecz p. organista zanucił na organach po 
niemiecku, co nas bardzo zasmuciło. W kościele ro­
dzice polscy, dzieci poLkie, a śpiew niemiecki.

Szcblszowice. Wiel. ks. proboszczowi Mattem 
byłrby się o mało co zeszłego tygodnia nieszczęście 
przydarzyło. Zdążając do chorego, musiał przejeżdżać 
przez wodę płynącą przez wisiś. Jeden z koni poił' 
zgnął się na lodzie, obalił się i zawikławszy się w pół 
szorki, byłby nieomal wóz przewrócił. Na szczęśck 
wyskoczył ka. proboszcz jeszcze wcześnie z wo2a 
przywołał ludzi, którym się wreszcie po dość długiet 
zabiegach udało wydobyć konia z wodv.

Jelowa U nas odbyła się zeszłego miesiąca mi 
8ya święta, trwająca od 14 do 24 Lutego. Tak nu 
ona przejęła, pokrzepiła na duchu i rozradowała ser­
ca nasze, iż ani tego op*sać nie poradzę Ludem a 
całych sąsiednich parafii był przez 8 dni nasz kościół 
tak pizepełniony, że musiano wszystkie ławki powy- - 
nosić, boby nam byli je wszyatkie połamali, nasz ko­
ściół bowiem jest za mały na tyle ludzi. Za misyątę 
składamy serdeczne dzięki naszemu przewie! nnemuks. 
proboszczowi.

Z powiatu Kozielskiego. Woda zalała już zupeł­
nie dwie m>ejscowości tutejszego powiatu, Lancmiera 
i Biadaczów, a obawiać się należy, źe wyle przybie-

wypić truciznę, i gotów go joizcze wydać, a może na-* 
wet całą winę na niego spędzić. Obawiając Bię tego, 
wyrwał się dwom trz mającym go żandarm m, uchwy­
cił ich obu za włosy i uderzył 1 ka razy głową o gło­
wę, trzeciego na pomoc zdążające; .0 rzucif o ziemię ' 
puścił się wraz ze swym wiernym po ry 
niego czekał, całym pędem ku wyjściu. <£ze, 
dnak nie ubiegł kilka kroków, kiedy jeden z ż *łnier 
spostrzegłszy, co się dzieje, strzelił za nim i .ngncL 
go śmiertelnie.

Krzy_, który się wyrwał z piersi ra jego anato­
ma, równał się raczej rykowi dzikiego z wm 
był tak silnym, iż mimo pan. ljącego hałasu i zamię- 
szania przedarł się aż do uszu Bo ana. Ten; , zer* 1 
się i podskoczył ku oknu. a spostrzegłszy przy świetle 
ognia tego, który przed chwilą jeszece był zdrów i sil- ** 
ny, wyciągniętego i krwią zbroczonego, zachwiał się i 
o mało co nie upadł. Patrz tł potem na trupa swego 
pomocnika przez kilka minut, a widok ten wywołał w 
duszy jego wielką zmianę. Po krótkiem zastanowieniu 
wyrzucił flaszeczkę z tiu.zną, gdyż zabrał-ło mu id- 
wagi, aby nagle umierać i przenieść się do r. ie- 
czności, dorzucając do tylu zbrodni jeszcze zbrodnią 
sam bójstwa. Ciężko pokaleczona czas*k zaczęła go 
niewypowiedzianie boleć, ouł zarazem, ź- siły w ni n 
gasną powoli Zdewało mu się, że stras; ny ogień pali 
mu wnętrzności, a cierp- ił takie boleści, iż krzyczał ir 
niebogłosy.

CC .otjienii - uCapi,)



rze znaczno rozmiary, gdyż Btnn wody wciąż sie jesz 
cze podnoži W wymienionych dwóch miejscowościach 
zapmo^ton » nauki w uzkole.

Racibórz. Zabóun » dziecka, Koli mano z 
Markowie, przyznał się ostatecznie do winy. Przeciw 
ko wyrokowi, skazująwnnn go na śjiierć, nic założył 
rewizyi, dla tego obrońca jog..» sądowy zamyśla wy­
słać do '•cwrzo podanie o ułaskawionie, to jest o zmie­
nianiu kary na dożywotne więiien o

Od Rużdzlńca U nas są trzy oberże i sklepy w 
rękach katolików a 1 w żydowskich. Przed paru laty 
przyprowadzi! sę ten żyd do nas od Bytomia Zrazu 
miał mały sklepik, u towar na traçai z u zwoził, dziś 
już furą, a dorobił się tak, iżby solm już prawie dom 
kupić zamyślał. To wszystko zarobił na katolickim 
Indzie, który jeszcze nie możo pojął że przedews/y- 
stkiein swoi li wspierać trzeba. Właściciel, u którego 
ów żydowski kupiec mieszkał, wypowiedział mu unie 
szlamie, więc żyd się oglądał za iuucm. Myślałem so­
bie, że go nie dostanie, i wywędruje od nas, lei z do­
stał. Gdyby była jcdimta po gmmacb i rozumienie 
obowiązku, że katolicy od katolickich kupców brać 
mają, loby w bardzo wielu gminach żyd się nie mógł 
utrzymać.

Z Glinicy (pow Taibliniecki). Podług mego zda­
nia cło nu zboże zagraniczuo i na żywy dobytek jest 
potrzebny, dla mniejszych gospodarzy prawie więcej 
jeszcze, ulż dla większych. Mali gospodarze, którzy 
mują po 20 — 80 inórg gruntu, (a takich w kraju 
nujwięcej) nie inogą wiele zboża sprzedać, ani też z 
dobytku Na robotę iść, lub dzieci posłać nie może, 
bo potrzebne w g spodarstwie, a choćby tedy owędy 
i zbyteczne były, lo ich do pracy w fabryce lub do 
jukicli wielkich robót nie przyjmą, gdyż tam posiadają 
robotników slałyeli, ciągle albo dłuższy czas tam pra­
cujący! h. Zliąd tedy ma inały rólmk zebrać pieniądze 
na podatki, odzież, reparaeye, uroki? Jedyne tedy 
źródło dochodu na to sprawy ze sprzedaży zboża. 
Skoro jednak mały gospodarz, jak już wyżej napisa­
łem, nie wielu tego zboża sprzedać może, toć życzyć 
sobie musi, nby je drożej niż taniej sprzedał. Oła na 
zboże zagraniczne podnoszą cenę zboża krajowego. Je - 
żeli zaś rólnik może zboże drożej sprzedać, to też może 
i grunt lejnej uprawić, nagnoić, wtedy też lepsze uro­
dzaje i t. d. Dziś rólnicy licho stoją i przygnioceni są 
ciężarami i długami; jeśli rólnicy dobrze stoją, to 
wszystkim w kraju lepiej się powodzi. (To pisze go 
spodarz na 25 morgach griiulu.)

Od RuidzicAca (Apostolskie błogosławieństwo od 
Ojca św.) Ucieszyliśmy się bard/o, kc-dyámy w Nie­
dzielę, w uroczystość biskupiego jubileuszu Ojca św., 
z ambony słyszeli, iż nn^za parafia przy tej pięknej 
uroczystości w Rzymie zastąpiona jest osobą pana lir. 
Bnllestreina. Jeszcze większa była nasza radość, ja­
keśmy usłyszeli dzisiaj, iż pan hrabia, mówiąc, w Po­
niedziałek z Ojcem św., w imieniu całej parafii Ro­
dnowa kiej wyraził mu nąigorętszo życzenia i wyproś ił 
od niego apostolskie błogosławieństwo dla obu du­
chownych paslorzow i ludu lej parafii. Bóg znjiłać 
panu hrabiemu za jego przyczynienie się za naini u 
Ojca św.

Di.ewkowlie przy Wielkien Strzelcach Za sta­
raniem naszego sołtysa l‘igo Lutego obchodziliśmy ju­
bileusz Ojca św. L'ona z wielką uroczystością, Ze­
szliśmy się koło kajilic/ki i zaśpiewawszy „Pójdźcie 
wszyscy chrześcianie*, wyruszyliśmy w procesyi przez 
całą wieś i powróciliśmy znowu do kapliczki, podczas 
kiuiy nowo wyuczeni inmyknnci bardzo pięknie jirzy- 
giywali. Ludzi się zeszło bardzo wiele, a nie było ani 
jednej chaty, żeby nie oświetlono w niej okien. Bar­
dzo się wszyscy cieszyli, a starzy mówili, iż jesz.i ze 
jak Dziowkowice stoją, nie widziały takiej wesołości, 
jiik wtedy. Na zakończenie zaśpiewaliśmy „Ciebie 
Roić chwalimy“ i p. sołtys wzniósł t ast na cześć 
Ojca św., który wszyscy trzykrotnie powtórzyli.

id K«žta Muszę też raz się uskarzyć na parowe 
maszyny, które odbierają nam ciesielskie roboty. Po­
budowali wielkie tartaki, a przy nich zaraz maszyny 
do heblowania i szpuntowania desek, — cóż iny więc 
teraz itiamy robić? Jeden albo dwa takie tartaki do­
starczają desek gotowyi li do budynków na podłogi 
nieomal na cały Górny Szląsk. Możtm powiedzieć, 
ie dwaj tacy posiedziciele tarlaków zbierają pumiądze 
do swoich kieszeni, a setki robotmkow ciesielskich 
muszą prói nować w domu i n ejeden głód cierpieć, 
bo uie ma co przez ziinę robić. Przez lato majstrowie go­
nią za robotą, żeby jak najprędzej była gotowa, a jak 
zima nadejdzie, to znowu trza iść do domu bo dzień 
krótki i uie ma się już swego zarobku, a przy świetle 
u nas pracować nie można.

Od Dobrodzień 4 Prawdziwie z wielkicin zado­
woleniem czytaliśmy mowę p. majora Sunuli, posła 
Bytomskiego, który tak szczerze i jirawie nasze poło­
żenie wyłożył. M gę śmiało powiedzieć, że gdyby uain 
w lasach, które należą do króla saskiego Alberta 
ścieli sprzedab jego urzędnicy, ilebyśiny potrzebowali, 
to ani za sto lat n e jiowrócilibyśmy na to samo miej­
sce. A mielibyśmy dobry nawoź i tuńszyby był, niż 
one cudze sztuczne gnoje, na które nie mamy pienię­
dzy, a które na nasze liche grunta nie zawsze też tra- 
tlą. Od dawna to dowiedziona prawda, iż nasi przod­
kowie, gdy miel dosyć ściółki, mieli piękne bydło i 
dosyć żywności, a teraz nia ma czem gnoić, mo ma 
czein bydła paść i nie ma co jeść. Żeby tak nam 
znowu chciano sprzedać ściółki, miałoby państwo co­

rocznie kilka set talarów więcej důchodu bez wszel­
kiej szkody, a gospodarziby swojo grunta przywiedli 
do lejjszej kultury Zwi rzyna pańska chłopu robi 
wielką szkodę, a panowie ani za pieniądze chłopom 
nie chcą nic sprzedać.i v.

GÍ ąówek. Rektor Kolbe, przełożony zakładu pre 
parane ów w Białej, został mianowany inspektoři m 
szkótnym w Głogówku.

Wrocław. Ks kard. Kopp nie powro i z Rzymu 
3 Marca, Ucz dopiero 1Ü Marca o godz. 10 rano. 
Wrocławianie szykują się na wielkie przyjęcie.

Sprawy towarzystw, zebrania i t. d.
W Bytomiu na sali p. Maisego przy ul. Krawie­

ckiej nr 3. odbędzie mę we Wtorek da;a 7 Marca br. 
o godzinie 3 po połi dniu walne zebran e związku ka- 
tol.ckich kupców dla powiatów Bybunsk ego Katów.c- 
ki*go, Znbrakwgn i Tarne górskiego. Na por-iądhu ob­
rad: 1) zagajanie ze brania, 2) przeczytanie pratokułu z 
osłabi ege zebrania, 8) zsmawianie i zakupywanie to 
warów, 4) wykład o prowadzeniu książek kupieckich, 
5) przyjmowanie ogłoszeń na święta wielkanocne, 6) 
wnioski członków.

Przed rozpoczęciem obrad będą przyjmowani no­
wi członkowie przez zarząd, a kasyer będzie odbierał 
składki, które tylko 1 markę miesięcznie wynoszą 
Szanownych członków i taki h kupców, którzjby człon 
kami zostać chcieli, uprasza uię o liczny udział w tera 
że zebraniu.

Zebrania związku wzaj. pomucy chrzęść, 
robotnik ów górnoezląskich,

odbędą się w Niedzielę, 5 Marca, p'» południu w Ł a 
będach u p Tulca po 4 godz.; w Dębie u a J. 
LLeinze o 4 godz dla Dębu, Agnes bu ty, Ko 
a zu t ki. Józefowo a, Wełnowca. Niech się 
górnicy i hutnicy licznie zbiorą; o godz. 4 we wsi Z a 
b o r z u u p. Konietziiego, dl • członków wsi Zabi rza, 
Zaburza B i Poreirby.

Z orędowników powiatowych.
Bytom. OJ 1 Kwietnia mają w wielu mitjscach 

naszego powi_tu nowi..Uszyć liczbę żandarmów, aby 
strzegli bezpieczeństwa publicznego. Sądy rozszerzają, 
cucbthauzy i w ęzienia pow ękizają, żandarmów więcej 
uprowidzują, aby dz’kie obyczaje poprawiać. Gdyby 
Krśdołowi dali zupełną wolność, zakonnikom pozwo 
liii działać, w szkole uczyli dobrze relign w języku 
ojczystym, nie byłoby tyle zdziczenia między ludźmi.

Powiat Zabrski. Zapowiedziana rewizya wag i 
iniar nie odbądź»» się.

Powiat W-Strzeleokl. Lantr&t przypomina § 1*4 
prawa polnego i bánego z dma 1 Kwietnia 188U r., 
na mocy kterego podlega karze aż do 150 ud lub od­
powiedniego więzienia, kto nie stó*uje sie do rozpo 
rządzenia policyjnego, wymagająrego 1) niszcztna 
cl rabąszczy, szarać zy, gsieuic i mytzy polnych, 2) 
usuwania piwu ka czyli ciernia białego (berberysu), 
ostu, goryczuika (hadrychu), kminku, kąkolu i podo 
bnego zielst a i 3) aby przez czss zasiewu trzymano 
gołębie pod zamku ę. iem.

Pov iat Pszczyński. Rewizyi wag i miar dokona 
urzędnik rewizyj iy p. Pauly z Katowic 10 i 11 Maja 
w Mikołowie, 12 w Wyrowie, 13 w Podle­
siu i Pietrowicach, 15 w Górnych Łazi­
skach, 16 wMokrem, 17 w Ornontowi­
cach i 18 go w Orzeszu.

Powiat Lubliniec«! Dr >ga komunalna z L;goty 
Dobrodzisńskiej do D brodzie.da jest z powodu zarwa­
nia się tamy pr'y młynie wodnym na dłuższy czas 
zamkniętą. At do nar>rswy naieży jechać przez Ma- 
kowczyce. — Na polach Lubliniec kich założono truci 
znę na zwierzęta drapieżne. — Policya w Dobrodzie 
niu wypłaci 16 mank nagrody temu, kto wy-a o-iobę, 
Która w Niedzielę 19 Lutego na rynku w Dobrodzie­
niu truciznę pozakładała

Pow. Oleski. Przegląd zdatnych do wojska od­
będzie się 11 i 12 Mirca w Gorzowie, 13 go w 
Kraskach, 14 w W. Lasowicach, 15, 16 i 17 
w Olaśnie. — Waine zebranie człoukó v kasy po­
życzkowej odbędzie się w Olśnię na sali hotelu 
„König von Pn aasen* 12 Marca o godzi.de 3 po 
południu

Pow. Lubllnieckl. Niektórzy używają wody z Lu- 
blinieckiego siruimenia, z rowów i rurek drenowych do 
pieia. Policya ostrzega, że ta woda niezdrowa i rzko 
oliwa, może być przyczyną choroby tyfusowej Jeśli 
tedy kt chce wody, a me ma innej niech ją przynajmniej 
przegotuje, zan>in wypije. — W rewirze leśniczym 
01 ni 1 im założi na jest trucizna.

Pow Kozielski. Lantrat napomina gminy, 3by 
drogi przez wuś i szosy w porządku utrzymywały, gdyż 
są do tego zob 'Wiązane. Cała gmina jest do tzgo 
zobowiązana, nie tylko ci, co przy drodze mieszkają. 
Uprzątuię *ie tedy śniegu, błota, wyczyszczenie ścieków 
na koszt gmuiy powinno być zrobirne. — Rewizorem 
mięsa w Cisku jest Ai gust Nickel, a zr. icą jego 
KI. Kozitlski w Land inierzu.

Pow. Raciborski. W pow. ka° 3 oszczędności 
obliczają w M u cu urok: od złożonTeh w tej kasie de 
pozytów (pieniędzy); dla tego w ci gu Marca nie wy­
płacają żadnych depozytów (z' iloiiyćh oazcz_ości),
lecz nowę przyjmują.

Na pomoc naukową dla biedne] ket. 
polskiej uczącej erę młodzieży ze 

Szlq«ka (15-te pokwitowanie) 
złożyli w dalszym ciągu :

Przei p. A. M; ślę od robotników z Koohlowto (pp. A Ma* 
zelon 1 m., I*. 1’ilsak, ił Jakisz po 50 f- W Sokołowski, S. Ko- 
ziefsk, 1* tílka. Fr Krzymyk po 30 feu, Fr. FCołcdri»j. J. Golooz, 
K Słomiany po 36 fen., J Ki#s|iorozyk, A Borys, E. EVa A. Ko ■ 
łodsiei, I. Budny, Fr Szulc, A. Kołudzla I Szulc E. Cruchel, 
Fe Bo henok, A Kasperczyk. W. Sotiawa, A Wilczek, Er. Janus, 
I. Kołodziej, J Rirhtor, W. Wili, W Mrewieo Fr Ke'.dz'ej II, 
T. Gawlik, po 20 f., f’ Wił« 15 f., J. Kuciera, J. i I. tiokli, J Z^ryzek, 
Ł Szulc, J. Wyrda I Wilk, A. Irzykowski, T. Clp*a, J Kasper­
czyk, R. Smandra, I* WlLzok pe Í0 fen.) razom 9 m 30 t, od 
miilirzy z huty Paul przy Burowou złożono przy pewnej ucieszą 
w oberży p Cieślika 6 m. 50 f. ibrawol, na weieu p. 1 Szyadry 
nazbieritł p A Krzymyk, górnií z Lehaikule 2 u. 3U f, m woseiu 
p. Badury z Załęża 2 m. 50 f, od robotników z Mart W. Lorek, 
E Busz, N. N., J. Dyla. A. Guzy, I M indry, P. Kołodziejczyk, E. 
Bary, I. Gwóźdź, M M.nila, 1. Kubata, W S,Fr Wole z, A Broił 
po 50 f, B. Mondry, J Trychel «o 30 f, T. Zgrai, Fr. Wiench po 
35 f, J Sub U A. f, K Żscher, A Moček, K Z.fraj, W. Gattler, 
G. Kama, I. 'iylla po 20 f l razem 10 m 1 f, od rebumu z Mart : 
(A. Tyka, M Kjżok, M Fyla, II Helman, £ Si wa, E Nowożefi, 
M Knlla, M J ir“fr 11 Wodniok, A- Plaza, P. IT. po 30 fon., A. 
0. 35 f.) razom 3 m. 45 f. (Poch^anó trioba tak.ch robetilMW 
i robotnico; oby ioh inni naśladować obcięli I), p W 11 ibsztom 
z Rozbirku 5U f., p lupka z Kat. za trąoanio 60 f, p L. z K R. 
3( Ł, p. J. Bro nboitcz z N. H. 3.» f, rebotnlcy (przeważnie hut- 
nloy) po zobramu w II don bio aTeiyli na r^oe p. Fr. Boslera 8 m. 
40 f. piknie !j, p. Pi-tre-zka z Bytomia 'za Luty 50 f. II Luzir 
30 f, P. Rock 30 f, I Nelu ann 60 fon., I R,fieki 30 f. P Latta 
30 fen., A. J. 80 f, p. Szczepanik z Niewok 1 m p. W Pieuhaozek 
a Sk. zyazoera zobrai przy pewnej urr e ;y tośoi Fr. Piozhaozka w 
Krosztowioauh i m. 20 f. (i)zi^kl za dar l Miło słowu; . p. Fr. 
Ozorner z Oitrótircy 2 ‘ f., r zou dziś 48 m. 61 f, ogółom w Lu­
tym (podług 13, 13, 14, 15 pokw. 319 m. 38 I, do któiyoh niżej 
podpisany dolajs do zaokrąglania 63 f-, suma SLtadck z Lutego 330 
marek.

Bóg zapłać łatkawym dubr.ilziej:>zoI
Do tego czasu /gt.siło się 20 jio zapo mogę, a 

jeszcze tylu a tylu ilouiosło, łe się zgłoizą. Prn sę 
przeto i nedal o porno- y naukowej jiamietać.

Adaui Napirredski, redahter.

^ ddofl^Siino.
Kto chce Ritę (»Hry użyć lub nroje iitniejąee juł pnod- 

■ifbiorstwo rozszerzyć zen i rza, niech eig zwróci pod adresom B. 
Kuli, Msrrdebnrg Buckru. Ta firma, jako najznaczniejeza fabry­
ka lukomcb.i w Niemczech, buduje na moey JO letniego doświud- 
C7“nip 1 o k o m e b i 1 o z kotłami rurkowymi do wycią­
gania. do przewożenia i do stania w miejrec, które w ról liotwie 
i we wszelakich zakładach przemysłu małego i wielkiego na tysią­
ce zastósowanio znalazły i juko I ariktu oszczędne a terało maszy­
ny bfdajce się okazały. Lokomobile Wolfa ( uniosły zwycięstwo we 
wszystkich konkursach lokomobil z całych Niemie c tego powodu, 
że nadzwyczajni- mało materya u ojiałowego zużywają

Poczta Redany .
I. J. K łoczoł i Wirku otrzy na\ wielką ilośó uowyoh 

kciążik do czytelni ludowej i zaehyea rodaków do pożyczania ksią- 
żei. od niog'i, gdiż oświ-.U dziś każdemu potrzobaa. Troh, którzy 
już bui-o dłngo książki pożyoxone u siebie reąją, prosi, aby przy­
byli je wkrotoo zamion.ó na inne. — Polec« też Przewód, do gen. 
spowiodzi.

Bo Mokrego Nie to nlo pomoże, skoiob-łmy te w ,.KatK 
ogłor'1, l«oz jeszozo sprawę zaogni. lo zresztą spri wa osobista. 
W ta ioh procosowyoh -iprawach pisanie w gazsois nie przyda mą 
na wielo, a moż > lu ai j>szcm więcej so sobą pogsiewaó Obi 
wszyscy o miłcśoi fclźeigo eamlęteli, - Błystko by było inaozej.

Do B. Może che uj ulżyó surszym; nąjlopioj mu powie­
dzieć, że chętnie nieśó.,yśj.o chcieli.

D o L Rektor dostał okulary (brele).
W J. w M Nie je t nam wiadomo, ezy egzamin potrzebny 

dzistąj, dawniej tak było. Przysięgły w tych sprawach jut nie ma 
wladzv. Dziś skiadą^ą egzaminy w szkole górnicze, ni Górach.

K. W G. Jeżeli dziej żawoa gonu jest zobowiąż»« y wszel­
ką b «.odę przez każdą zwierzynę wyrząlżoną wynagrodsió, a nie 
ohne, musi go gminna władza skarży ó, albo też oi, którzy azkodę 
ponieśli; — główna rzsoz, ozy w kontrakots napisane lż i szkodę 
pr "z ząjąoo ma wynagrodzić. P awo tege niostety nie przepisuje 
1 dla tego gminy powinny się same przez kontrakt za warować przed 
szkodą 0.1n< ś ie prawo najnowsze jest nie t gii

J. R. Serdo :oie uz\kuję za Ust; pemo..imy o ..arystkiem 
na przyszłam zebra.uu

Do Rzymu Oweg) opisz drukować nio radzimy osobno, 
gdyż mało kio kupi. Adresu w M.ie mo byłe, prosimy go podać. 
NGktoro wiadorn ś<. już były podana.

J. Chr. Ti oba napleść reklemsoyą pod takim adresem: 
Au den Vorsitzenden der Einkommensteuer- Vzr ipli ,;u igs- Com- 
’ asm zu Magneb irg. Trzeba ».ę pe wołać na § 58 ^rawa wzglę­
dem podatku dochodowi g , który pisze, ie skoro w olągn roku lo- 
oh( d się pomniejszy, a to się udo rodni, to tedy i podatek mniejszy. 
J.śll izś paft.twowy zmntijsią albo .goła ska. ą ą, to i komnnalny. 
Zmniejszenie podatku następuje od końca miesiąca, w którym się 
docbod srnniejssył. Na durud trzeba posłaó psśirlsdozenle sołtysa. 
D.) lantraia trzeba posłaó odpis reklamaoyl 1 dedać, żs się stawiło 
wniosok o nisściąganir podatkuza zimowe miesiąca do wtaśolwej ko­
misy! pidatkowoj.

Wrocławskie ceny targowe«
Płacono za 100 kilogramów czyli 200 funtów.

Pszei.La biała do
, żółta

żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Pszenna mąka wyborowa brutto 

. « na bułki „
Rżana , lepsza „
3loma 600 kUogr. (kopa)
Ziiernniaki ca centnar
Siano za 50 klgr. czyli 100 funtów
M*rI za funt
Ją) kopa

m. fn. m. fn
12 50 do 15 CO
12 40 14 90
11 70 13 00
11 40 14 90
11 80 13 60
12 00 IG 00
24 ÏS 21 75
21 75- 22 25
20 00 20 50
38 00 30 00

1 20 1 40
3 70 4 Ć0
1 30 1 ,0
3 CO 3 80

s=

Za ogłoszenia i reklamy nie bierze Rtdakcya 
jądaej odpowiedzialności.
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TAFIO! TA1VIO!
Na przyjęcie kom-tmi éw. po 

I ca czLrno kiżmiry g.adkto, x pa 
ski 1 w kwiatki, jako też Inne mo­
dno szUfy na suknie. płótno bawół 
ni,-no od 50 f, gradol od 1S fen., 
ręczniki 10 fen, p iszwy 18 f’n., 
nijikio obusfJ do nosa biało ko 
loro .to od 10 f, cbrasj z frędzla­
mi od 1 m., gardmy 15 f. Ubiory 
sztofowo dla męiasyzn 12 m dla 
uhłopców od 2,50 m. Mam tylko 
świvży towar a nio z konkursów.

Jf. HfiarUlewIlx, Król. Huta, 
kw J ul. Coaarzowiuza 71.

Znaczne zniżenie ceny!

Żywot Pana i Zbawiciela naszego J:znsa Clirystusa
i

Boga Rodzicy Dziewicy Maryi
w 2d z«H/,ytacli i o/doliiony 13 Fi rycinami.

Zeszyt pojedynczy kosztuje tylko 40 fen. (dawniej 50 fen.) 
Okładki do dzieła tego nabyć można po 1,50, 1,76 i 2,00 m.

mr Kto kupi razem 23 zeszyty wprost z Ekspe- 
dycyi „KATOLIKA“ placi zamiast 11 m. tylko 3 marcha

Zamiejscowi unibzą nadesłać należytoćć naprzód, Oprócz tego na 
flankowanie dotyczyć 25 fen., a jeżeli więcej niż 10 mil 50 fen.

Zamawiać można pod adresem:

_ _ Wydawnictwo „Katolika“ w Itytomiu (lïentlion O.-S.).
Najlepsze

składowe piwo
tak «"ano GambrlnuabrKu pola- 
cam po za d.«m buŁ-lkę za 1C fan, 

najlepsze

piwo kuimbacłiskie,
Konrada Kissllnga, butelki P° ZR 
d m za SO fonygów. Li r

A. Lewandowski w. z.
w Katowicach.

Plerwaay Bytomakl zak'ad palenia kawy!
Zakupiłem na a.tcy’. - Londynie 1400 Mlocliów kawy. 

AJeby aię ; uzbyó _inp«i;u, r przedaję

1 finit kawy pal No * 2 ^ ^ ^ e ^r-7

1 inni laty mrav.
1.20 l, O .,-.0 1,60 1 UO 1,80 2.00
Nr 1 Nr 2 Nr 8 Nr 4 N- 5 Nr. ti Nr. 7
0.36 1.06 1,16 1,20 1,35' L50 1.76

1 f cukr« A^Viraffut io 3r f 1 f et Hru m * tk>g Aller ef. 29 f 
1 funt praw dziwy ok ru«k oh herbat l.W, 1.70, 2.00, 3.00, 4.0< 
1 » » . „ 30, 40, 50, GO, » , 1 CO i 20
1 flaazka % liku rumu 1/ BO, 1.00, 1.50, 2.00. Jabłecznik, litr 50 
f., wino borówkowa litr 70 f., wino nuzzkatawe 1 przedni oydor, 1 00 f.

Koniak!, '’ktry, lóż.-' wi.a w największym wyborco. [kw.
Aloî.j Hiilua w Bytomiu G.-S*l.

WYDA WNICT WO „KATOLIK *“
w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O.-S) 

rolooa następująco bardzo piękne książeczki, stóaownc dla jnłotUU zy 1 to:

1) Na drogę życia, złota książeczka dla młodzieńców chrześc. 
i) Na drogę życia, złota książeczka dla dziewic chrzesc anskich.
3) Przewodnik dla robotnic.

Cena za każdą 10 fen. z p”e* 12 len. Kto kupi od razu 50 egaemplaray 1rs! tytko 4 50 
m i odbit rzs przesyłkę franko. Kio kupi od razu 100 ogz. płaci tylko 9 m. i odbierze przesyłkę fr.

T’rïy lamówinniu 50 lub 100 eg einpl. następuje powy’szo zniżenie ceny *»zŻ8 ' wtedy, gdy 
zamawiający zażąda tyls z jadnej, tyle z drugiej książoozk , oyle ogólna iirzbu wynosiła 50 lub 
100, lub więcej.

’olacamy t# książ* tski łaskawym względom Rodziców i Opiekunów, k ta.^e Prze1'. Księży 
Dobrodzien. KrnpteezU ią stćsowną pamiątkę na dzień przy >-*pL lia do pierrftzej Komunii iw. Kto 
kouca młodi *ł i uhoiułby ją widzieó lozkonalącą się w duchu ołuzeóciańkkim, niech jej dz w rękę te 
książeczki. Każdy mtudnemec i każda dziewica powinni nieó „/'etą ksiąłp. zię' w książce od naDO- 
łeóstwa. W każdej rodzinie chrzsściańsklrj być powinua

PST Na żądari ! przesyłamy zu 23 fen po agiamplnrin na oka«. TH

iż

Otwarcie składu.
Sianowicj y»Włc*Botui donoMę nlnisjazorci njHzejmio, 

ir myrnjo-su w Karbie pod firmą
JFtotoert Brzeska
skład konfekcyi myzBrfej TMI 

podług miary
otrzrzy V 2r8A

b kol nl peb d w nsj-ylęk iz ch l.iias ,h Ulemie, 
umoili ił mf z keozrnna się dokładnie c wszalkieml gułęrta- 
M mego lrtor»*« tak le mogę się spodz ow*ć iż w~1 fstkim 
wyasgrclnat radosyóuoryrlę. Projią soprzeć łaskawie inoj* 
no«u przedsiębiorstw», a «rr«w»!a-n, lf będrio i>ojezi stara- 
ntaa eka só tlę got' >ym 1 «ufania myok sram—-niut eohi reżw 
pr*«r. debrę robetę i we Ulwie najtańsi« ceny. Równcozeć ile 
pe* ■ alMz «obie *1 TÓnić zwróeió uwagę na mó bogaty 
«kted jd fi k*ż4ego rodiaji nuwoiel do obstalurkew 
na r larę Od 15 liaroj br. wem takie zk>d Iivťivaj 
gardtrab} «1L panów f rldtpedw.

Z ■ ysoklm Maeuntlew
Robert Brzeska, ir'stri krewi teki.

Knjlepaae I zli,d ią|t Asie 
aiSK> łti-ule bielizny Trlmupli 

x lanego aelzaa 1 a wuleaml a twardego Iriitz
(H 8ł8 a. od 25 *»rk picaąw&z-,

«Io praaln t wy żiltjmuiil > 
r*mvta frar co md gTwranoyą aa dob-ą dz’alalu ió 
O. Henie, Hilrulre fabryka 1 lutami wyrył. 

Duatrowaae cen.”ii darmo 1 franko.

I. NOblll-To'lette - Oream -LANOLIN 
.V ryk’ lanollaj w Uartli lkeafelda p. Berlinom 0

Znaloite «<. “"•93
7u lVi Ul tß ',<ł atr«ymjrr*'iia r .ayztoóc’ 1 po- J)

111 LU Dy^ anla a« »otefi n iskórncb < :an
7nqVnniłp an otT*T,n-waniR dobr*i aióry*MOU T’ID mtonowialo u drobayah ualoet. ^
Do nabji-la w norkach 

r.v ysK p 20110 fen.
8*rh.d gm.wrinT: Richard

drobayoh 
oynowyoh pa 4t fer w pnszkaoh

blasrr i-yah p. 20110 fen. w bardzo wielu apteki .h t drogoryaoh.
eliard 11,, sak. Berlla N W 21.

Dom. Rozlark
ma -a sprza ji każdego czasu

Mi
do jedzenia,

zerw ona i b'ało — certeai sini, pe 
2 n:. za eanWar. w większych Ilo­
ściach tfcnLj (.'51A

Roz bark 27 Lutego 1803

Urząd gospodarczy.

Kalendarz „KATOLIKA“
na roK 1093,

Łtiry wyszedł z druku i obojmuje kalondaryum na oały rek, jarmarki, 
•»liczno powieści i opowiadam-- ..a*1 - eta. 'H-rs.*, wiele wla- 
domofiel z prawa, jako to: nową utlawę «lia grain, prawo 
o ze' o*ł ' «‘h yrzea za. lerzynę a ilnla 11-go bip' i 
IS»1 r., wiele rozmaitości 1 fraszek, różne pra-tyczno rady i kil- 
inaścio pięknych rycin. Nadto zawiera dwa hotpłatuo dodatki: 

1) przcfillci ly i lorowy obraz, przclrtawlający 
,(T « -ici cę I’zóski)u 1 2) kalendarz ftcl nmj'

jStSST Cena 50 fen., z przes. 60 fen.
Kto nadeśle 5,25 mk. naprzód otrzyma na 10 kalendarzy 

jodon darmo.
Zachęcamy nialojezam do nabywanie -tHlendarz* „Katolika“, 

którogo moiua w księgarni, u pp. ag-ntów | i?»rcst * okseod/oyl 
„Katolika“ nabyó. Sprzadawającym stoso^eT raba«

Broszę czytpó!
HI itklem za upnnza 

gotówko pi •« i n mój 
rleliil nkłnd ze- 
g rl Ulw, zlota 1 
«robra i sprzedaję 

regnlat ry od Id m., uadtlkl ou 
4 m., srebrno cyl. pgaiM z sło- 
yin brzegiem od 13,50 m., praw­

dziwe niklowo zegarki oyl. od 9 
m., n-tlowe łańcuszki cd 1 m., 
jak.) też złote krzyże, b osaki, za 
usznie« >td po h'Dich oi nach w 

'elbm wyborze. [kwC3]
Naprawy zegarków
i wyrobów iłotyoh wyiunnje aię ,.ik 
mjdiyhciej, durât ia I tnulo.

Paweł Köhl
Tytom G.-i-zl.. nl. Tarnowieka 4Ü 

blizke rvntcu.

Nowy tawiarzyk tercyarsla
dla

8raci i Sióstr III zakonu św. Ojca Franciszka
z dodatkiem

różnych atósownych nabożeństw.
Nowy ten b«-ewiarzyk został wydany przez pro 

óoszcza Bytomskiego, Ks. N. Bontzeka, i jnst wy­
drukowany za pozwoleniem Władzy Biskupi, j. Dotąd 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyka, któryby był tak 
dogodny i praktyczny, jak niniejszy Bre- 
wiarzyk mi 4 i w sobie: Kalendarz rzymski, ofieyum, 
podzielone na 3 części t. j. na Adwent, Boże Narodze­
ni i po Bożem Narodzeniu (To ofieyum jest druk.*- 
cane w 2 łamach na każdej stronie). Dalej zawiera 
Brewiarzyk: Regułę III zakonu, kalendarz tersyarski, 
odpusty dla Tercyarzy, sposób obłóczyn, sposób profe- 
syi, absolucyą jeneralną, sposób odmawiania pacierzy 
tereyarskich, modlitwy poranne i wieczorne, mot litwy 
do mszy św. zwyczajnej i żałobnej, mndutwy do spo­
wiedzi i komunii św. i rozmaite inne modlitwy i b 
tanie, oraz drogę krzyżową Stron 480.

Druk jeat wielki, r yrażny, ca tytuły 
czerwonym rf‘ ufeirm wykoś u ne.

Brewiarzyk został wydrukowany na papieize iwy 
czajnym i welinowym. Cery są następujące:

Papier iujeizjny: 
oprawny w pół płót. a exerv. 

brjFg. 1 fntorałom . . 1,50
a przesyłką . . . 1,70

• pół płótno a czerw, braeg.
1 złot. tytułem 1 futarał 1,75
z przesyłką..................... 1,9*

ł naśl. rikór-i. o* brz. z zł. 
tytuł. 1 krzyżom w futor. 2,25
a przesyłką........................2,45

r naśl. skór zł. brz. Itp, fui 3,50 
z przesyłką . . . . 3,70

n skórę, czerw, brzeg, z zł. 
tytuł, 1 krzyżom w futer. 2,75
z przesyłką........................2,95

m f nrę, zł. brz. itp. w fut. 4, - 
i przesyłką....................... 4,20

Papier welinowy:
oprawny w Loi płot. a czcn 

brzeg, i futerałem. . .
z przesyłką

r pól płótna z czerw b. -me
futerał. Ž

1,80
2,00

1 zlot -J'tmoro 1 futerał. 2,05
z piiesyłką........................2,25

w naśl. skórę, oz. brz z zł. 
tytuł, i krzyżom w futer. 2,55
s przesyłka........................2,75

w naśl. skórę zł. brz. Itp., fut. S.8 ) 
z przesyłką • . . . . 4,—

w skrrę, czerw, brzeg z zł. 
tyrał. 1 krzj żau w futer. 3,05 
z przesyłką .... 3,25

w storę zł brz. Itp w łat. 4 30 
z przesyłką . ... **0

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomiu (Beuthen O/S.)

Yaterlłladiiehe

VM-Teracto.-GesclkW,
wTaściiąele bjdłu niech nie omal- 
szkąją postarać się o rzbr piecze­
nie swych koni, bydło -ogV’go ltd- 
u powyższego tokarz. Toi »rxy- 
stwo »Vattrländwche Vlah-Yaraî 
ohcrao^«-G- alisohaft,« która nal- 
ży tdrożnló od tow. «Sttohslaeh»- 
Vieh-Versioharung»- Bank,« wy«« 
giadza u koni nl* tylko zdeohnlę 
nio lub zablole kaniccma t per o 
du chorrby lub ni*saoaęśl!wego wy 
pad ku. a1» t»«ża (kratę w cenie z 
powodu dologLwiłel w kopytach 

nogach, jako jo szpata, (spiny, 
pęknlęoia kopyt, jj arallżowenh, ło 
patk. itp taki » dychawicy I pora 
żenią mózgu. U bydła re-pztsgo 
przoju ujo t w a«berpiet._enia ud 
tryohiu i wegrów. Bi i««- h wia 
domośol udzieli zastępot towarzy­
stwa »Vaterliinduohe Vieh Vers.- 
Go»«llr haft« ('87A
C. Klein, Bytom, ul. Oyngos 10

Rysnnkl Imdinvniczé,
otr’ctunki kosztów,

;akc też wszelkie w ząkres budo­
wnictwa Wchciząoo prace wyko­
nuję brze a tznio '252A

Henryk B nias, Bytom Ü. 8z, 
Mała Błotni« nr. 2.

S Siedner, Biskupice
pole*« du «.•-.uni kitlętej 
ea«rne i bia U każmlry od 80 f*a. 
poozą -sz; . Ubl< ry dla chłopców 
konflrmandów, osiej gardyny, 
p utną, poaawy, koszule wierzch­
nie. krawaty, kapelusza, tu. - 
wiki. nrtcy na ubiory ltd. Ubio­
ry diu p-‘nów g tj*e 1 podłup 
miary. Płasaese wloaei ino iln ko­
biet i dilewcząt, o każ. ej możli­
wy rome Wszuliie art kuły dla 
szwazek truto. Wat alk le to­
wary z na lepczeg > ustaryałn roz- 
S'irz« daje się tsk lana jak 
n gdy- (kw.

E rgl-zny, łenaty
dozór^a körn

(futtermeiiter)
na ko -alni ir-ao się zaraz do służ­
by zgł 6.Ó. Fierwsieństwo man 
tacy, ttórzy j«-t w lep 1*1 byli 
rajęól. (d,53A

Emannel Tlchaner, 
Byko fin» pr..y S Hętouhlowloaoh.

Probostwo
500 mór; dóbr. zlani, 3 km. od 
poozty 1 kolei, jest pod korzystny­
mi wsruaka ni aurai lub od 1 
Kwietnia r. b. da wyJd«iia\.’ienl8. 
Łssk. of. «-raszi się r.nd«.laó pod 
adr K M Tnohoekl, prob 
w Bknrh g-io «1« i, Strzałk**-*. (230

PostadłoścT
połiźf-ą w Katowicach, na 
1 o x t j stronie praadmlsśela A k- 
kerwerstadt, ol>ejaują*ą no­
wo wybuLrainy dom u ii om 
kmlnjr. oblewy, stedat : 
30 jntrmal roli, *a której^slę 
się zn jduje o./'elu a «rraz a . r«y- 
tykąjąo7m domom dla robotni1.ów, 
ma wrażolotel zamiar sprzedać 
natyohwiast s wcinaj rą- 
k 1. Jac e oł.‘ « ożna się dc«> li 
dzleó w A. Krjzuaas księgami 

Katowicach. ariOA
300,«*4> 1»

p.d gwaranoyą d-abrych dat 
i* -k spiże 1- n->tjoh zL ft 

po tai ioh cenach K. O 
Franciszek Klone, 

włzśclckj ołglelni w Głogówku.

Michalhk & Smolin
p otasrala parowa w Król Bucie 
■ ają !•» sprzedaż około JO w«>ów 

i*go_ 2vM A
gnoju końskiego.

0 rittrcz br. o 9 godz, 
przed polnd. odb«ri.«< sę
walne zgromadzenie

spółki Rpožv-w- roj za cBnnsj w Stu- 
dtloao» w lokalu Jaa^ Jołe- 
niN w NiezaU-kuj WIĄic. ; .9 

Porządzi dzienny:
1. Złoienlo rooinych ijotnnkjw 

za rok 189,’
2. O hieran o 1« >w_ oh l*giirha'trów

1 nowych członków dv jarzadi-. 
3 Ró‘an nar-.dy, j*k dale s,.uł

kę prowadzić
Upraaza się o li. zny użtiał

Z «RZĄn
S«wor» Kt -ił-.l. -itznlorok

Mam na ak1 Ozie JAJA

polsKie wiązania,
j »ko też

listowy papier
r. polskimi na-l.sainl.

Fr. .lozolri- w C ■ p,.:!0”ie 
*Y t«5l » sjJ ” ~

wyprzedaż oiolicziiuściowa!
Skł; d d»tąd dla jj. Ł Tralstrn 

pr wadzo-y prz.j-jł im dt.siąj ta 
własny rai*zz-et i sirrodaję pj- 
zost-.łośó ze at--*go za -o • towa­
rów , iBcinie zuiżonyi-h o. na h.

Henryk Locigrjr, 
Katowice. I. ZanLowa u-. 5. 
Elegrnoiio .ipoJałe Sit -fosro od 
3,00 m. io*Łą----,y. EUganokio 
żakiety O n. Fbiory ila panów 
IO . ■, We. * 1 r.mf *a 1,20 m. 
Wulk; skład ubiorów dli chłop­
ców ko zul wierzchnich, ołolorzy- 
Ł6 t, krao-itoT kap-lusrp. t ara 
so H8ek 1 t. d._______ (2Ga

WiętiijM 11 «ft*1

cc^iol klinkrowych
ma na ■:»n.dsi ( «54A
Duiilsw CJwIibu Bytom ł.-Szl

1000 !ii rek
ma na piir^saą hlpoteię zi raz do 
w^ pożyczenir. Kt- ? powio ekape- 
drarw Krtflik, “ (25uA

Zdatny podróżujący
obrniami Enajdzle dobre zajęoio. 

Paweł Ge ..sa, Bytem, 
239A) nl. Hohausolleraka 9

Pole, 5 mórg w Br-to oiu, mam 
zamlet z 'olnoj ręki 

snrzadaó Bliższych wiłidomoSoi 
utrieli ekspedyeya , Catoliea1- 
w By’omlu '738A

|2 nieruchomości
w Bytomiu G.-Szl. ma całko wH* 
lub podzlalone z wolnej ręki do 
sprz»d* ia. kt powie «ks/adyoya 
,^Btnliita“._______________(248A

MIL Slółarnl.t
mym domu rię zaajdują » i po 

mieś: kłnle 1 2 jert od l-go 
Kwietnia do wyr. jęoia. 110A 
Kar*l Sommerb ld w Murło rle.

iireladnik krawiecki 
1 nozeń. który ma c-<ęó wy­
uczenia tię kre^ectwa, mogą się 
zgłosić. (257A

Robert Bries t v Karbie.

2 uczni
przyjmie z*i«e (z55A
Jói f M iciejąwicz,
nal-.iz i pnzł t ik w uśnuy G-6.

Bfuwlo fclwarc. I g b 8 * 
ra 9 m.; świeże m*eło wiuie »łod 
za 8 ul fr. «■ lallczką Boś»i jj 
laitańzzo oeny daieant Pole*.
Aug. Sehuater, Gr Tnur.pelton 

H.17śJb) b. Kau^ehisen.

Szafarza rolnego,
parobka %do koni
i kontr ikciar^a

osa kuj u wnet w uruib-j 242

Dominium Biskupice
przy Borslgy. . rku 7

Uceeii
*yn poiyąiny ih redzlcow, znaj 
dzie raraz lub jd Wiulklej ocy za 
jęci o w myn *kła iic towarów 
lolonfalnj i h i d .11 > »«ów. ; 232A 

T. Wai.er, Olesan G.-Sï,

r 2 uczni ý
s nów norządnyoh rodrfiów, mó- 
wiąoyoh po poliku 1 po ^1 .ku, 
poszukuję « ę ułtycrmiast lub od 
1 K intnia b _ 'Ž45A

Richard No* olz,
«kład towarów kolonialnych, łok­
ciowych i i Jaza Br,- zin.a (Bir- 
kecha'n przy W Dąbrówoe.

ÜCifia
neazukajo nuryohwlast lub później 
,*od korzyst y xi -jir-n w ni .,K O
Antoni Susowi utz,

mistrz k utulerski 
w '. lor o kn w rynku ob. k hotelu 

pod b'*ły ki i iem.

spoino moillirviy
CZŁONKÓW

iiPOSTOLsrWA SERCA
JS2U30WEGC

osoblivvio podr iat nabożeń stwa w 
pLrwszą Niodnclę ruesią. Ze­
brane przez X. Mhihała VC c el- 
skiego T J
Genu O fen., s pr< ssył.ą 9 fen.

Wydawnr.t ■ a „Katolika“
Bytomiu.

ttedaktor odpowiedzialny: Jan Eckert w Bytomia -- Czcionkami drukarni ,JCatolika“ w Bytomiu. — Nakładem L RadziejewBktyT'w'Bytomîu!


